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Z  Wiednia d. 50. Stycznia.
L u b o  n ay w y  ż f ź y  patent na loteryą pod

4 . <2 'S ty c zn ia  w y ra ź n ie  za w iera  , i ę  lo fy  w  
w y z n a c z o n y c h  k ra io w y ch  kallach nabyw ane 

będą , i w  tym  cehi § .  4  C . K . m enniczne, i 
k o lle le y y n e  u rzę d y  w y r a ź n ie  .w y m ie n ia , 

k tó  -e d ) zbierania Zapify w a ń ,  i  W yd aw ań  

3 o 'Ó w  na rzecz  C , K .  g o rn icze y  d y re k c y i są 

u fta ń o w ip n e, a ż e b y  publiczność w e  w f z y f t -  
kich  prow in cyach  miała ła tw o ść  doftania lo­

k ó w ,  n ie w z y warac do tego n ic z y ie y  po- 

■srzetlnjezey -p o m o cy: z  tem  w fz y l łk im  ro~. 

z e fr ła  fię- p o g ło sk a , ia k o b y  iu ż  p ie r w e y  

w f z y h k ie  lo s y  w  w ielkich  zbiorach pom ię­

d z y  p ry w a tn y ch  łudzi rozdane z o fła ły  , i 

ty m  dalfze u tr z y m y w a n ie  pod fz  czego In e- 

iui W arunkami zdane b y ło  ,  i ia ko b y  z  nie-, 

k to r y jy n ii  przekupniam i po czyn io n e ’ b y ły  

W cześn ie pew ne u k ład y, p rze z  co r ó ż n e  o fo b y  

z  tro sk liw o .Ci niedoltania w ię c e y  lo fó w  c z y ­

n ił  niepotrzebne f t r a t y , k tć r e b y  m ó g ły  o -  

fz c ż ę d z ić , g d y b y  fw o ie  składki pro/ło do 

kall' p r z y n  s iły . • A b y  w ię c  w p ły w o w i  tak 

Izk o d liw y c h  p rzek u p n ió w  zapobiedz p o w ta ­

rza fię uwiadomienie, że  od 15 Lutego r. b. 
wydawanie lofów  w  gtówney mennicy i 
w y z n a c z o n y c h  patentem mieyfcach po pro­
w in cyach  rozpocznie fię ; od tego dnia każdy 
składkę na rzecz włafną , będzie mógł robić, 
i w y fz łe  numera bez posrzedniczey pomocy 
otrzymać, gdy każdy Z składających bez róż­
nicy liczbę lo fó w , na które ftawił w  złocie 
frebrze, lub inney przyiętey monecie, do- 
ftattie. Dan w  W iedniu dnia 28 Stycznia 

1S02.
Z  Knnjlantynopola d. 9. Stycznia.
Kapitan bafza iefzcze przed wyiazdenj 

z  Egiptu zupełnie fię pojednał z jenerałem 
angielskim Ilutchinfonem. Beiowie poddali 
■fię, i nowa forma rządu zaprowadzona bę­
dzie, przez którą Porta zyska 40 mili. rocz­

nego dochodu.
Z  Berlina d. 23. Stycznia.

G azeta  d w o rska  zam yka co  naikepuie: 

”  C z ę ś ć  Polski d zisiay  pruskiemu berłu pod­

dana, ieft u trzy m y w a n a  z  iak n a y w ię k fz ?  

czyn n o ścią . W z n o fz ą  fię  n o w e  miałka, w io ­

s k i ,  gó seień ce, m o lk y , fz k o ly  i aulkerye ,

>



tfżyWia łfę handel I rękodzieła. Rząd uczy 
włościanina iak ma dóbr ziemskich u ży w ać, 
i za pomoc? pobliskich rzek i nowopowftai?- 
cycli kanałów fpieniężac. W fzy ltk o  na mo­
rze bałtyckie fpławiaią. Klafztory połowę 
fwoich dochodów skarbowi oddawai? ,, &c.
&C.

Król Pruski» wyiednał pozwolenie u 
dworu madryckiego wyprowadzić do pauftw 
fwoich iooo ow iec, co zapewne poprawi 
bardzo kraiowe rękodzieła.

2 , Kopenhagi d. 21. Stycznia.
W czo ray  przybjda tu X żn a Badeńska 

w dow a z refzt? familii Badeńskiey powraca 
ona do Niemiec, i dziś w  dalfzą podroż fię 
puściła.

Z  Lionu d. 11. Grudnia.
Dzisiay o godzinie 9 w  wieczór pier- 

w fz y  konfu! przybył do nafzego niiafta. 
"WTzyftkie władze miafta ,150  młodych Liour 
ćzyk ó w  konno, ..wfzyftkie korpufy w o y - 
sk o w e , prefekci departamentów południo­
w ych  , znaczna deputacya od kbnsuhy cifal- 
pinskiey i niezliczone zgromadzenie ludu, 
połączyw fzy fię z miniftraini zagranicznych 
i wewnętrznych z w ifz k ó w  oczekiwali pier- 
w fzego konfula o milę od miafta. Przyięty 
ón zofiał od wfzyftkieh obywatelów z po- 
wfzechnemi okrzykami radości, którzy mo­
cno byli ukontentowani zwidzenia go pojaiię- 
d zy  fobą. W iękfza  ich częs'c dwie poprze­
dzające nocy przepędziła na oczekiwaniu go. 
Podroż była fzczęśliwa i zdrowie iego ieft 
W  wrybornym fłanie. W fzędzie po drodze 
odbierał powtórzenie, przy wiązania i ufności 
które, cały naród w  rządzie pokłada.

Dnia 112. Grudnia.
Dzisiay w  południe w fzyftkie władze 

ńińa fi a 1 departamentu tuteyfzego tudziefz 
korpufy Woyskowe z których więkfza częsc
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przybyła z Egiptu, byli przedfławieni pięr- 
wfzemu konfulowi. Pożm ey odbierał de- 
putacye od handlu i tow arzyftw  uczouych ; 
z każdą ftofownie rozmawiał i okazał że do- 
Itateeznie ztw ich interefia i prace ; za­
pewnił ich, iż  rząd usilnie ftarac fię będzie 
dopomagać ich usiłowaniom, aby pożądany 
otrzymały skutek. Przyiął podobnież i roz­
mawiał z każdym wfzczególności prefektem 
z departamentów południowych, którzy tu 
zwołani zolłali; zatrudniał fię wraz z niemi 
tym w fzylłk im  co fię s'ciąga do adminiftra- 
e y i im, powierzeń ey. Po tey pi er w fzey  czę­
ści Audyencyi trwaiącey aż do godziny 3ciey 
z którey każda deputacya zupełne ukontento­
wanie odniosła W korzjrści, pierw fzy kon- 
ful przypuścił członki nadzwyczayney kon- 
fulty ciialpińskiey w  liczbie 450, i w  oy- 
czyfiym  ich ięzyku rozmawiał z niemi o 
odmianach mających naftąpic w  konftyrucyi 
Rzpltey Cifalpińskiey, ofzacunku iaki dla 
samych siebie mieć powinni, fiaiac fię naro­
dom w olnym  i o obowiązkach iakie ftąd dla 
nich wym kai?; zachęcał Ich aby 'pamiętali 
W prerwfzym rzędzie umieścić zachowanie 
włafności i fzacunek dla religii. Ta druga 
częóc audyencyi trwała aż do godziny 6 a 
w fzyftk ie członki konfulty cifalpińskiey 0- 
debrawfzy now y dowód chęci rządu fran­
cuskiego zachowania niepodległości ieh o yczy- 
z n y , w y fz ły  z radością powfzechnie fię 0- 
kazuiącą i która ftanie fię dla nich zachęce­
niem do dokończenia rozpoczętych prac w  
fpofobie iak nayzgodnieyfzym z  prawdzi­
w ym  intereflem Cifalpinii. —  "W wieczór pier­
w fz y  konful udał fię na teatr gdzie grano 
M erope, i z powfzechnym oklaskiem był 
tam przyięty.

Kardynał Bellizone pofeł Papiezki przy 
kcnfulcie i członek te y ie  konfulty iako bi-
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śkup Oef&nski dżisiay obiad % 
go konfula.

Z  Londynu d. i i -  Sty&ffia.
W 1 piątek w  wieczór tladbiegł tu goniec 

francuzki z depefzami do ob. Otto 'który na- 
zaiutrz z powodu ich z lordem Hawkesbury 
naradzenie odprawił- Tegoż wieczora P. 
Małlbn w y i e c h a ł  Z depefzatru do lorda Corn- 
Wallis. Dowiaduiemy Się mówi iedna nafza 
gazeta,' że traktat oftatecznego pokoiu przez 
lłrony obydwie podpifany , w  krótce iefb 
Spodziewany.

N eg o cya eye  m ied zy  jenerałem maiórem 

D u ń s k im  W a lte rfto r*  i mini drem angielskim 

p o m yśln y  obrot biorą na ftrońę D a n ii, któ­
ra odbierze p rzyrze czo n e  w ynadgrodzeuia w  

pieniądzach lub tow arach.
P. Sidney Smith bawi ciągle wBath dla 

poratowania nadwerężonego zdrowia. ' Ten 
zacny officyer zaprzecza wyraźnie fZcźe- 
gółoW rozgłofzonych w  czafie cudowne­
go iego uyścia z więzienia. Poprzyfię- 
ga ón na fw o y  honor , że fpofoby za 
pomoeą których potrafił uyśc z Templu 
wcale nie są te , które w  publicznych pifiuaCh 
rozgłofzono. Lecz oświadcza razem i i  ho­
nor kładzie na niego wyraźną powinność 
zachowania milczenia względem tego osobli­
wszego zdarzenia i zaniefienia Sekretu do 
grobu.— Kazał ón zabalfamowac Serce Swego 
przyiaciela Filippeaux , przyw iózł go z  Sobą 
i chowa iako pamiątkę przyiaźni.

Pewną zdaie fię bydź rzeczą, że PP- 
Pitt i Dutidas powrocą do minifłerium w  krót­
ce po zawarciu traktatu oftatecznego pokoiu: 
StoSowne poczyniono iu i do tego układy. P. 
Addington ódmieni tylko mieyfce przecho­
dząc do izby w y ż fz e y . Xżę'Portłahd pre­
zydent'rady, PP. ‘Hobart i York &c. podług 
podobieńlłwa mieyfea fwoie optiSzczą.
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Eńftopada n. p, —  Od czafu iak rewolucya 
w yfp  An.tylskioh wySaciziła na nafz ląd ty-* 
fiące Francuzów, którzy Się do nas przenieśli 
ze Szczątkami Swoich niaiątkow, niemożna 
sobie w yftaw ic znacznieyfzey emigracyi nad 
tę która fię uskutecznia od roku na pożytek 
A m eryki pólnocn&y a ze Szkodą Europy. 

Nie można, wyrachować liczby Irlandczy­
k ó w , S zkotów , Niemców i Szw ayearów
przybyłych i ietzeze codziennie przybyw a­
jących ha zamiefzkanie z fwoiemi familiami, 
lub pojedynczo w  zjednoczonych lianach, a 
mianowicie W prowiucyach .północnych. Zia- 
Wienie fię tych czudzoziomców dało nam po 
wiele razy fpofobnośc uważania , iak ieft tru­
dno -potłumie ducha narodowego, iak skłon­
ności i czucia zbliżaiące do; fiebie ludzi ieditt- 
go kraiu , są mocne i niezaprzeczone. Zale­
dw ie iedna mała -Europeyska kolonia na tey 
‘ziemi ftanęła, widziemy ią natychmialł zw ra- 
eaiąeą czuły w zrok ku tey Aronie, októrey 
w ie , i i  ieft zamieSzkana od w ięk fzey  liczby 
emigrantów pierwiaftkoWo ziedneyże zbie­
głych o yezyzn y . Irlandczyk zatrzymuje fię 
w  kraiach Nowego Jorku i Connecticut; Nie­
miec biegnie ku w y ż fz e y  Pen(ylwanii; An­
glik i Szkot obiera fobie za mięfzkanie tę 
rozległą -Część’ ziemi znaney niegdyś pod 
imieniem now ey Anglii. Z  tey wrodzonOy 
Czułości ludzkiey ku Swoim wfpółziom kom , 
okazuie f ię , że ziednoczoue fla ry  których 
upfłrzon3 ludność sfiłada fię z rozlicznych ż y ­
w io łó w  , tyle w  fobie zawieraią oddzielnych 
narodów, ile ófad tnaią. Dla tego też nie 
inożna iefzcze powiedzieć, i i  mamy chara­
kter narodowy,- któryby można w  iednoftay- 
nym w yftaw ic obrazie. Mieizkaniec Georgii, 
i Wrirginii w  niczym nie iefl podobny do mie­
szkańca ’ Vermond, Connecticut,  lub Rhodo -
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Jslaud. Nietylko odmiany obyczaiów i chara­
kteru są rożne w  tych oddzielnych kraiach 
lecz krew  nawet i pokolenie tak ieft od fiebie 
dalekie , iż  każdego nowo przybyłego czu- 
dzoziemca, zadziwia. Familie Irlandczyków 
zatnięfzkale wLonglsland, i na brzegach rze­
ki Mudfon zachowuia w  fobie w fzyftkie zna­
miona fwoich pierw iaiłków , i niewięcey są 
podobne do; familio w  w  Newhamshire lub 
blisko Boftonu w  dawnosci ofiadłych, iak Po­
lacy niepodobni są do Hilzpanów. Nie rzad­
ką ieft rzecz? napotkać w  dwóch wliach ie- 
dnegoż kantonu podftarzałe w  25 roku kobie­
t y ,  a w  przyległey w si czterazieftoletnie 
fw ieże i wydaiącefię młodemi matrony. Ta 
-ofobliwosc ztąd pochodzi, iż  małżeńftwa 
koiaizą fię tylko między ludźmi pochodzące- 
«ii ziednakowych początków , i że k jew  
narodowa przelewa fię z pokolenia na poko­
lenie trzymając fię pierwiaftkowego rodn. 
Jakożkolwiek./Ieft wfz_Jrfcy czudzoziemcy od 
dawna W*Ałfieryce północney ofiadli, niezda- 
ią fię wcale tęsknic za odmian? fiedliska i 
niewidziemy dla czegoby kiedy mógli żało­
wać fwego pofłępku. Przyfpofobili oni fo­
bie p yczyźń ę , gdzie nędza ieft nieznana, 
gdzie uboftwo nie może obarczyc człowieka 
który ma cierpliwość do pracy. Rząd zie- 
dnoczouych ftanów przekonany , że ten roz­
legły kray przeznaczony ieft do trzymania 
Znacznego mieyfca w  porządku politycznym, 
niczego nie zaniedbuie cokolwiek dążyć może 
do powiękfzania ludności, która w  fpofobie 
tak nagłym wzrafta. Mamy pow ody mnie­
mać, że wynikaiące korzyści dla północney 
Am eryki z emigracyy —Europejskich i chęc 
ułatwienia ich ile możności piebawnie naftrę- 
czą rządowi m yśl, iż  fwoim kof^tem każę 
przewozie z portów dawnego lądn do por- 
fó w  fwoich, liczne familię Irlandzkie, nie­

mieckie, duńskie i hollenderskia, które nę­
dza na ten gatunek wygrania skazać może. 
Wiadomo ieft dobrze, że wielka liczba nie- 
fzczęsliwych. przykuta ieft do 'mieyfca f\yo- 
iey nędzy i niedoftatku dla tego tylko, że 
iey zb yw an a  fpofobach oddalenia fie żtam- 
tąd, że trudność opędzenia kofztów  okro- 
pney i kofztow nsy podroży ieft naywiekfzą 
prźyczyną wftrzymuiącą emigracye, na któ­
rych zafadza fię przyfzła pomyślność ziedno- 
czonych ftanów- Labo prawdą ieft, żc włalu 
mefzczęsliwych Irlandczyków i Niemców 
niezdaie fię zrazac mysią pozbycia fię na rojt 
lub dwa fwoięgo czafu jf-,wolności na korzyść 
kapitanów kupieckich którzy ich na ftatkachfwo- 
ich pyzewozą , lecz; wipómnienie że w ylądo- 
w a w fż y  nie są wolnemi, iak fię to dzieie Z 
temi' ubogi cmi emigrantami, i, przyrodzony 
wftręt od tego ftauu tak blizkiego niewoli s# 
tak mocnemi uwagami, iż  chociaż w fzyftkiclt 
tych nie wftrzyrauią ludzi, pow fękfzey jednak 
części pi zeraiaią ’• ich,, oba W? , któtey zniesc 
nie są .w  ficnie. G dy rząd obowiąże fie po­
wracać kapitanom kupieckim kofzia- w y ło ż o ­
ne i gdy w yzn aczy  fprawiedliwe wyaadgro- 
dzenie za przewiezienie emigrantów europej­
skich, me będziemy widzieć tych biednych 
wychodzących że ftatku który ich tu prze­
w ió z ł ,  dla w niyscia w  służbę iakiego rolni­
ka lub kppea, który bez ich przyłożenia fię 
do tego zakupił część ich życia i wlafno.se 
czafową ich pracy; zaczną natychmiaft pra­
cować i ż y c  dla fiebie ; mniey będą zniechę­
ceni i zochotą przyymą za fwoią o yczyzn ę 
kray, który w  momencie ich przybjrcia, po­
dał im fpofoby utrzymania lię z fweini familia­
mi , bez zarumienienia fię za niedoftatek i nędzę. 
W  tyiękfzey części miaft tego obfzernego 
kraiu znayduią fię kompanie od dawna iuż rą- 
chuiacę f\yoie zyski pa emigracjach curopey-
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skieh, a któr0.coraz w iecey tym fię zboga- iey oyczyznie i na zawfee i«pewnił 1 >oie
cai?; ponieważ ^ziemia nabyta przez nich wdzięczność i przywiązanie fwoich wfpół- 
{ rzed 5 laty W ce nie ro lub 12 som. (. złotego, obywatelów. Po nalepionym pokoiu zuffał 
iednego polsk. lub złotego grcfzy miedzianych wystany w  charakterze posła do Francyi 
fzesciu) za morg, płaci fię dziiiay dwa lub ten w ażn y  urz?d godnie ipraw ow ał, potym 
trzy  ra^y tyle ile ta pierwiaftkowa wartość w  roku 1792 iako fekretarz f t a f l u  zagodził fp°" 
wynofiła. Te iednak kompanie woł? raczey ry , i w  oczach całego świata utrzymał honor 
fprzedawac części oblzeniych fcc oicn poiia- j powagę fw oiey o y c z y z n y , a przez fwoie 
ełłosei na kiikoletnie termina do zapłacenia fa- pifma potrafił naaadź fzacuneh Amerykanom, 
miliom obo\vi?zmi?cym fię uprawie te części W  roku 1794 ufun?ł fię od w fzyftkich pubii- 
i Wartoi: -ich w przecijgu 6 lub 8 lat' zafpo- czn/ch interefiów, ażeby fię poświęcił fpo- 
koić. Podług warunków tey fprzedaży bio- koynieyfzym  zabawom rolnictwa, W  którym 
r?cy grunta obowiezuia fię oddać ie nazad w  obfzerne wiadomości i doświadczenie pofiadał. 
dianie W iakim lię znaydui? ieżeli nieznaydf Potym znowu udał fię na pusługę o yczjrzny, 
fpofobó\y zapłacenia r a umówionych termi- póki nakoniec Więkf^osd głofów  przed półto­
nach w a r t o ś c i  ich dziedzicom i powrócenia ra roku nie wyniosła go n? urz?d prezydenta 
Zakładu których im.na zaprowadzenie gofpo- i nie uczyniła naftępc? nieśmiertelnego W as- 
darĄyza użyczono. To iednak rzadko bardzo Lingtona, pomimo wfpółubiegania fię dziiley- 
fig tyafia r ponieważ kilkoletiua praca w  tym fzego wice prezydenta Burre. B3>wfzy pre- 
łcraiu (lawia człowieka w  fianie dosyć o d -  zydent Adams przez fwoie zbyt wielkie ule- 
fitym. ganię iłracił pnbliczhy kredyt. Jefferson, iako

Pifma angielskie zawieraia w  fobie bio- patryota , m?dry rz?dca , pow olny fwoitn 
grani Tomafza Jefferfon, teraż niejTzegb prezy- niezmiernym prawidłom piaffuie niewzrufze- 
denta/ftanów zjednoczonych Am eryki , .  czło- nie powierzony lobie hrzfd , a iego popular- 
wiejka w  dzifieyfzyin wieku powfzechijie nosc, iego dobroć i łagodnoic w  obcowaniu, 
.fzafcowanego. — Dzielił ón wfzelkie trudy i iego wierność w  dochowaniu obowiązków 
niebezpieczeńftwa rewoiucyi wraz z Grzego- przyiaźni, iego bezintereflownosc i p rzy w ij-  
iz e n  Wafningtonem , Franklinem , John zanie dó nauki kunfztów, tudzież w fzyftkich 
Adams, poprzednikiem fw o im , Jay, i mał? pożytecznych i pięknych dzieł, czyni? go 
liczb? prawdziwych patryorów, a przez rzad- godnym miłosc; i zaufania wfpółczefnych, 
kie talenta, przez cnotę i umiarkowanie, zie- równie iak ieyo zasługi dla o y czy zn y  za- 
dnał fobie powfzechny u fjyoich ziom ków, pewniaią 11111 w  potomności imię wielkiego 1 
a nawet i nieprzyiaciół fzacuhek.„ On to ieże- cnotliwego męża. 
li nie u łożył proiektu konflytucyf amerykań-
sk iey , to przynaymniey doskonal? dał iey ^  Medyelanu d. 10. Stycznia.

poffae. Będ?c gubernatorem W irg in ii, 113 Konfulta prawodawcza nafzey Rzepltey
ktor? godność powfzechne życzenie miefzkań- zaięła fię uskutecznieniem w yroku pod d. 21 
có)x go powołało i w  tey niebezpieczney Brumaire wydanego!, którym nadzwyczayna 
chwili , kiedy Arnold i Cornvalijs wdzierali konfulta do lionu zwołali? zoftała. Ta w  c6- 
fie do tego kraiu, zasłużył fię nie mało iw o - lu zabezpieczenia dob^a kraiu, i naltręczenia
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członkom wfzelkicii fpofobnosci, ('ażeby ino- w  czafie , gdy kray nafz w  oftarnity 
gli nad tein wfzy-ftkąem dawać uwagi fw oie, nędzy- pogrążony, deputowani nafi w  Lioflię 
cokolwiekby do porzpdney xięgi uftaw przy- ±y\} wfpaniale. Ob. Serbelloni daie codzien- 
ftofowanem bydż m ogło, i coby mogło ula- nie obiady na 40 ofób , a Marefchalchi wftęr 
twic ęzynnoic aktu konfłytucyynego) uchwa- puie w  iego Łlady.
liła cci naftępuie; 1) Członki nadzwyczayney L ifty z Genui pod d. 4 t. m. donofzą ,
konfiąlty podziela fię na % w y d zia łó w , które że kommifsarze handlowi francuzcy w  Tunis 
fię na wyznączonem mieyfcu połączą. 2) De- i A lgerze, bawiący fię teraz w e W ło fzech , 
putowani i obieralni kraiów, które przedtem odebrali przez nadzwyczayney gońców z 
należały a) do domu auftryackiego, b) do Paryża rozkazy, ażeby fię nieodwłocznie na 
pąnftw kościelnych, c) do Rzępltey weneckiey, mieyfca fwoiego urzędowania udali.
(i) do Xiecia Modeńskiego , e) do Piemontu i Akademia umieiętnosci w  Turynie p o
W alteliny: uformują 5 w ydziałów . 3) Na ■ przeysciu rewplocyynych burzy na nowo u- 
Wezwanie miniftra zewnętrznego Rzeplitey ftanowioni zoftała Zatrudnia li? ona teraz 
fran.cuzkiey obiorą prezydenta i fekretarza matematyką, fizyką , tudzież piękne mi fztu- 
każdego wydziału. I tak w  pierwfzym  w y -  kami i u mieiętn ościami, 
dziale będzie prezydentem ob. Melzi , sekre- . Z  Paryża ci. 14. Stycznia.
tarzem ob. Strigelli , w  drugim prezyd: ob. Trybunat i ciało prawodawcze niewiele
Alldini , sekret’, ob. Bellmonti ; w  trzecim teraz ma zatrudnienia , odkąd roztrząsanie 
yrezyd; ob, Bargnoni, fekret; ob. CarifTimi; proiektu xięgi ufław uftało. Ciało prąwoda- 
W czwartym  prezyd: ob. Baradili, fekret; ob. w cze tylko co trzeci dzień miewa pofiedzenia, 
Cardvini; w  piątym prezyd: ob. Bernardi, a gdy żaden radzca (łanu nie przyydzie , i 
sekret; ob. (juieardi. 4) K ażd y  z tych w y -  nic do roztrząsania nie przyniefie , członki 
działów zatrudni fię ułożeniem tego w fzy lłk ie- natychmiafł rozchodzi fi° do domów. T ry- 
jgo., cakol\yiekby t y l k o  mogło ułatwić usku- bunat fwoie pofiedzenia odroczył do dnia 16 
tecznięnie .porządney xi.ęgi ulław. 5) Człon- t. 111.
ki ko tu ul ty  praw odaw czey, gdy nie będą Jiii mieliąc upłyń i ł , iak flotta brefteńska
^zwołanemi przez fzczególną odezwe , maią w yfz ła  pod żagle , a iefzcze dotąd od niey 
znaydowac fię przy wydziałach terrytoryal- żadney wiadomości nie mamy. Nf ielu sądzi 
Jiych, do. których, należą. 6) Zwołanie nad- to bydż pomyślną wróżbą , że flota mufiała 
^W yczayney konfulty na zjazd powfzechny, fzczęsiiwie przybydż na mieyfce fwoiego 
dopiero po zupelnem ukończeniu prac fzcze- przeznaczenia.
gólnych w yd zia łów  może mieć mieyfce , i Snycerz Chinou w  Lionie zrobił popier- 
©fobiiwym dekretem ma bydż uchwalono. 7) fie marmurowe nader ż y w e  pierwfzego kon- 
Tp 5 w ydziałów  zgromadzą fię d. 14 Nicofe fula. Prefekt Naiac kunił go w  imieniu fw o- 

godzinie 11 zrąna , każdy w  wyznaczoney iego departamentu, i umieścił w  l"alonie apar- 
fobic fali w  wielkiem koliegiutn. Dan w  tamentu , W którym pierw f/y konful miefz-
Lionie d. 3 Stycznia. kac będzie. Ochotnicy liońfcy byli od jene-

Podyifano Petipt, prezydent. rała Duhelme na placu Bonapartego rozmaicie
M cichi, fekrem n . ćwiczeni. Brama zw ycięzka  na cześć pierw-
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fzego konfiitś wybawiona ieft podług wzoru 
bramy Septyma Sewera w  Rzymie. Manifter 
Chaptal odwiedził w  Lionief fzpitale , i inne 
gmachy publiczne,—  W  pałacu, gdzie pierw- 
f z y  konful ma miefzkać przednie okna nowo 
f3 pomalowane , główna brama piękną fny- 
ęerką przyozdobiona, i farbą bronzową po­
wleczona co w fzyftko tak dobrze ieft utrafio- 
n e, że nowych dodatków do dawney rzeź­
b y fpóftrżedz nie można , i te podwoie w  
niczein nie uftepuia bramie riieczetu S. Żofii w  
Konlłantynopolu. JPrzyfionki powybielano, 
przez co pięKne krufzcowane grupy w yfta- 
wiaią^e rzeki Saonę i Rodan ftały lię daleko 
wydatnieyfze. Daią fię tam widzieć także 
tablice krufzczowe, na których ryte fa rozka­
z y  eefarza Klaudyufza , i- mowa iego w  fe- 
nacie r z y m s k i m  domagaiąca fię przypufzcze- 
nia Liończyków  do praw o b y  wafel.'lwa 
rzymskiego. Na podwórcu wyftawiono na 
nowo 4ry pofagi w około  fontany, główne 
schody marmurowe odchedoione i wypolero­
wane , malowidła Tomafza Rlonchet nowego 
życia i koloru nabyły. W  wielkiey fali da­
no fufit n ow y, wTzyftkie rzeźby pow yzła- 
cano, zwierciadła , paiąki, i żyrandole po­
rządnie poUftawiano.

Ob. Sieyes ,  który i u 7, od kilku miefięey 
nie był widziany w  Paryżu , ieft niebezpiecz­
nie chory; iakas nabrzmiałość nakfztałi mar- 
tw e y  kotci dokoła pafa go otacza.

Niedawno przed fąd kryminalny W Pa- 
r y 7-u W ytoczyła fie intereflfnrąca fprawa, któ­
ra UWagę całego miafta zwróciła; ofnowa iey 
iefł naftępiuąca: Renoy Gaudin żołnierz z 6tey 
pólbrygady zaślubił fobie przed 4 latami Annę 
Gnenyflay , Jecz 24 godzin nie upłynęło po 
ślubie, gdy Gaudin był przymufzony iśdź do 
boiu. Oboie częfto lifty do fiebie pifywali. 

A le  wkrótce pozoftała małżonka zabrała prży-
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iaźń z  policyynym urzędnikiem nazwiskiem 
Franęois. Niedługo kochanek zaiął małżonka 
mieyfee, on  ̂ bowiem oświadczała fię , że ie- 
dynie z woli rodziców za mąż pofzła. Już 
odtąd coraz rzadzey i zimnieyfze lifty do 
małżonka pifywała , a wrefzcie i zaprzeftała/ 
Gaudin nie uftawał pifywać nayczulfzych li- 
f ió w , ufiłuiąc ią od tego kroku odwiesdz , 
lecz w fzy  ftkie iego uitłowania nadaremne b y ­
ły . Gaudin znaydował fię na ó w  czas W 

lazarecie w  Lucernie gdy dla porufzenia f\voL 
iey żony ofobliwfzy wjmalazł fpofób. Na- 
pifał do tiiey z doniefleniem o fw oiey śmierci 
podpifuiąc dozorcę lazaretu Michell. Że zas 
ręka iego nie była żonie nie znaiomą, fpodzie- 
w ał fię więc ią tym fpofobem porufzyc. 
Lecz wiarołomna użyła  tego fpofobu na po­
branie fię z ulubionym Frańęois. Gaudin do- 
w iedziaw fzy fię o -tern żałował fwoiego kro 
ku: niechcąe iednak podpaść karze iako fałfzerz 
napifal do fwoiey żony profząc ią nayufil- 
niey o odesłanie zaświadczenia śmierci, inąy- 
uroczyściey przyrzekając , że niezechce mię- 
fzac iey powtórnego małżeńftwa. A le iuż 
było poniewczalle , zaświadczenie śmierci b y ­
ło podpifane przez miniftra woiennego , a że 
Gaudin był na liście w o ysk o w ey, zatem fałfiz 
odkryto , i Gaudin iako fałfzerz arefztowany, 
i oskarżony zoftał , a pani Gaudin z drugim 
fwoim małżonkiem za św i dków ftanęli. 
Sprawa ciągnęła fię długo , narefzcie dekret 
naftępuiicy wypadł : i )  Ze fałfz W pu­
blicznym akcie popełniono ; 2) Że ón fam
ieft iego fprawcą; g )  Że ón nie popełni 
tego w  niegodziwym zamyśle. Zatem Gau­
din zoftał uznany w oln ym , iego zaś żon ę.i 
obywatela Franęoiś publiczny oskarżyciel ka­
zał iako w inow ayców  przytrzymać , że w ie­
dząc o faffzy wości aktu, u ży ć  go śmieli.

Teraz ma naftąpić now y podział w oysk 
nafzych. G dy woyska z Egiptu , W ło ch ,
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Holkiidyi i Hilzpanii pow racaj , iako też i 
liczna piechota, która w zdłuż brzegów mor­
skich rozftawiona była, zatem pierw fzy kon- 
ful urządził naftępuiący ich podział. W e  
W łofzech pozoftanie iefzcze d° nieiakiego 
czafu 20,000 , w  Hollandyi 10,000 , a w  
Szw aycaryi 5000. W ew n ątrz kraiu pozo­
ftanie 300,000 , które corocznie przez no­
w ych  popifowych dopełniane będą. Corocz­
nie 30,000 będzie abfzy towanych. W zd łu ż 
Renu 40,000 rachuje w  to i załogi pó twier­
dzach, będzie formować linią graniczny, a w  
okolicach Paryża ftać ma 15,000. Departa- 
metita'fyleurthe, Mozeli i M o zy  fi przezna­
czone na ftanowiska dla iazdy.

■ Od dnia wczorayfzego rozefzla fię tu po-, 
głoska, że pokóy oftateezny miedzy Francy? 
i Anglią ieft iuż prawie iak podpifany.

Papiery rządowe podniosły fię do 56 za Ioo.
Nadzwyczayne w y le w y  Garonny i Gi- 

rondy przecięły po wieJu mieyfcach kommu- 
nikacyeiz nuaftem Bordeaux. To było p rzy ­
czyn? , że powracaiące z Hifzpanii w oyska 
mufiały fię cofnąć na dawnieyfze ftanowiska. 
Miafto Chambery .zoftało zalane. W ielu  lu­
dzi w  łóżkach śpiących ledwo, przez, wyięcie 
pow ały w  izbach przed potopem fię ratowa­
ło. Brzegi p rzy  Kale fzczątkami potrzaska­
nych okrętów fą okryte. Dla czafu nazbyt 
b u r z l i w e g o  i mgliftego żadne pakieboty 2 A n ­

g l i i  do Kale me przychodź?.
jenerał Laboifftere zoftał mianowany je ­

nerałem infpektorem piechoty w  Cifalpinii na 
m i e y f c u  jenerała Delfoles , k t ó r y  wfzedł do 
rady ftanu. —  Dla poleofzenia nafzyeh trzód 
fprowadzaią teraz z Hifzpanii 4000 taranów.

Fregaty w yfz łe  z  Hąwru p rzyb yły  do 
Cherburga, gdzie opatrzyw fzy fię W ż y w ­
ność do Breft, a .ftamtąd do. St, Domingo w raz 
Z inttenu okrętami udadzą lię- W oyska  na
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tych fregatach będące póydą pod kommendę 
jenerała Leclerc. Dowodzą niemi jenerałowie 
d y w iz y y  Debelle , Rochambeau , Dugna i 
Hardi; jenerałowie brygad Humbert, Brunet, 
le Doyen , i Boyes. —  A rtyleryą dowodzi 
Debelle.

Zamek St. Cloud iuż ieft w  ftanie miefz- 
kania. Słychać, że pierw fzy konful zaraz po 
powrocie z Lionu tam fię wprowadzi.

Rząd fzwaycaraki dla zapłacenia długów 
ma fprze.dadź dóbr narodowych za 5,000,000.

Sekretarz legacyi cefarsł.icy P . Pelfer, 
który na Kale udaje fię do Londynu, p rzyb ył 
tu, iakotei jenerał Boigne.

Nim rząd cofnął proiekt xięgi uftaw , 
około 61 trybunów miewali fwoie fchadzki u 
Beniamina Conftant.

Podług porządku dziennego , który jene­
rał Dubefme w  Lionie w ydał , miała piechota 
ftanąe w e  2 fzeregi na przyięcie pierwfzego 
kjnfula , a iazda na pół mili w yru fzyć  prze- 
ciw  niemu w  porządku do b itw y , i tymże 
fpofobem odprowadzić go aż do pałacu; od­
dział gwardyi konney narodowey od 100 lu­
dzi miał tg paradę rozpocząć, patem gwardya
jenerała Murat, daley I5ty regiment dragonu, 
żandarmowie , gwardya konna pierw zego 
konfula, częsc gwardyi narodowej około po­
jazdu , a na końcu uoty regiment iazdy. Pre­
fekt Naiac uftanowił, W iak im' porządku mia­
ły  władze pierwfzego konfula przyym ować, 
W  Lionie i okolicach znayduie fię 20,000 
woyska.

Z Ą m ic n s  d. 12. Stycznia.
Pełnomocnicy traktują teraz względem 

i rr ter elfów  Rzefzy , i wynadgrodzenia Xcia 
Toskańskiego. Cornwallis Wysłał 2, .gońców 
do Wiednia , skąd także ieden przvbył. U- 
trzymuie pełnomocnik angielski filną korre- 
fpondencyą , i z hrabią Filipem Cobenzl am- 
bafiedorem Cefarśkim W Paryżu , a Józef Bona- 
parte z  fwoiey ftrony czuwa nad itjterefla ni 
wielu moca:ftw, których fię ten pokoy do­
ty c z ę .—  D. $ t. m. przybył tu fekjretarz po- 
selftwa hilzpauskiego..
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G A Z E T Y  K R A S O W S K t E Y .

W S i e d z i e l ę  D n i

Dokończenie o Galwanirmie, iego odkryrm i
OiuWehjfęi:

N iech  kto  p rzy ło ży  do zrzenicy 
m a ły  Jifiek cyny lub k a w a łe k  srebrnego 
p a p i e ż  i spraw i , że się dotknie , bądź 
b e zp o śrze d n ie , bądź pop rzed n ie, przez 
kon duktora m e ta lo w e g o , iak iey  W li­

ftach trz', rnaney srebrney m o n e ty , w  
ifiom eneie tego dotknięcia o k aże  się w 
oku iakieś ś w ia t ło , które w raz niknie i 
za p o w tó rzo n ym  dotknieniem  zn ow u  się 
z iaw ż T a  próba' rów n ież dobrze się 
udr.ie kied y  b itek  cyn y  n iedotyka  się 
bezpośrzedm e zrzen icy , lecz p rzez iakie 
w ilg o tn e  c ia ło  z nią ieft z łą czo n y . P o ­
dobnież m o że  cyna ieźec u ie d n e g o , 
srebro zaś u drugiego o k a ,  sku tek tenże 
sam  b yw a  , ty lk o  że  w  tym  razie zia- 
w tenie św iatła  w  obu naliępuie oczach.

T e  i tym  oodobne próby czyn ion e 
p rzez  naturaliltów  w ło sk ich  na dw ie p o ­
d zielon ych  p artye  , fta ły  się nieco za 
granicam i tego kraiu  znaiom e. W e  
F ran cyi zatru d n ia ły  one ducha rzeczy  
Z głębiającego , n a yp ierw fzych  m ę żó w ; 
w  A n g lii W ells  w p ro w a d z ił teoryą zu ­
p e łn ie  zgodną z teoryą V o l t a ,  ch ociaż 
iego  pism  n ie z n a ł; H unter zaś tę u cz y ­
n ił u w a g ę , że w z w y ż  w spom nione św ia ­
t ł o  n a ltc p u ie } k ied y  m etale  d o tyk aią
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się ię zyk a  i gębczaftey  subftancyi w y ż- 
fzych  zę b ó w , n ietykaiąc się n aw et o-
czu.

W  N iem czech  tak że  odkrycie G a l- 
van ieg o  m ocną na siebie z w ró c iło  u w a­
g ę  w ie lu  naturaliltów  , m ięd zy tem l 
fzczegó ln iey  znaiom y ieft C re v e  , który 
s p ró b o w a ł drażliw ości galw an izm u  , n a ­
daw fzy  iey im ie d rażliw ości m etalo w ey. 
U ży ł ón za śrzodek dośw iadczenia p ra­
w d ziw e j-śm ie rc i. W ła s n o ś ć , którą  m a 
drażnienie m etalo w e w zniecania  ruchu 
w m u fzku łarh  aź do zu p ełn ego  w  nich 
drażliw ości w ygaśn ienia  w p ro w a d z iła  
g o  na tę m yśl.

W ie lk a  galw an izm u  sk u te czn o ść, 
p rzez rozm aite  p r ó b y  uw olniona ieft od 
w fze lk ie g o  p o w ą tp ie w a n ia . M a k o lą ­
g w a  ty lk o  co zd ech ła  pcywróclła p rze­
zeń do żj'cia  po 6  lub 9  m inutach za  
w ło że n ie m  iey liftka zvn ku  w  dziób 1 
srebrnego pręcika w  cześć  ty ln ą i p o łą ­
czenia tj7ch m e ta ló w  żelazn ym  łań cu ­
chem . Serce z karp ia  , k tó re  tak niż 
byTo s ła b e ,  że w  4rech m inutach raz 
ty lk o  b iło  za użyciem  tego  m e ta lo w ego  
drażn enia w  p ierw fzej7 m inucie 35 u- 
czy n iło  uderzeń.

N a roślinach tak ie  doświadczano 
tego m etalow ego drażnienia przez gal-



w an izm  i zn a le z io n o , że w zroft i ich d o ­
sk o n ałe  życie  n ad zw yczayn ie  pom naża. 
M a m y  w ięc przyiem ne nadal w id o k i, 
że  p r z e z y e ii  w yn a la ze k  w iele  do tych 
czas nieznanych o trzym am y korzyści.

W  naftę palących chorobach Galwanizm nay-
więkfzy przyniefte pożytek.

W  odrętw ieniach  , byłe n iepoclio- 
d z iły  z  w ad organicznych np. z iakiego 
ciśnienia na n e r w y , a lb o  rozw oln ien ia  
kości.

N a n e rw o w e  ch orob y pochodzące 
z w ła śc iw e y  słabości.

N a  słabość w zro k u  i czarną k a ta ­
raktę.

N a ciężki słuch i g łu ch otę.
N a-chroniczne rum  a ty z m y ze ftę- 

źałośdią  cz ło n k ó w  i (taw ów .
N a  odęcie i w odn ą puchlinę.
N a le ży  tu iefzcze nie co w fpóm nieć 

o m achinie s łu źacey  do galw anizow ania- 
zo w ią c ą  się K o lo m n ą profefsora V olty  
p o n ie w a ż  011 nay p ierw szy zrobić ią ka­
z a ł ,  ażeby  m ó g ł w iek lzem i m etalow e- 
m i piatam i g a lw an izo w a ć.

P o d ftaw a iey ieft z drzew a , i s łu ­
ż y  ty lk o  do m ocn ieyfzego  przyciskania 
m etalló w . C hcąc te m achinę urządzić 
do gal w ań izo w an ia  , naftępuiące trzeba 
za ch o w a ć  punkta : N a sam spód p o ło ­
żyć  k a w a łe k  szk ła  w ielko ści talara lub 
rubla. N a fzk le le że ć  ma m osiężny 
ko n d u kto r, a po nim naltępuie k a w a łe k  
zyn ku  te y ie  o krągłości i w ielkości iak 
w ie lk ie  fzk ło . P o  zyn ku  srebrna piata 
te y ż e  w ielkości. M ożna brać do tego 
ruble a lbo  talary k to  nie chce um yślnie 
k a za ć  robić p iat srebrnych. P o  tym  
srebrze naltępuie o k rą g ły  k a w a łe k  su ­
kna , w ełn ia n ey  m ateryi lub kazim iru 
zm o czo n y  w p rzód  w  c iep łey  w o d z ie , 
w  któ rey  ro zw o ln ić  p otrzeba trochę soli 
ku ch en u ey , a  p o ty m  zn ow u  w ysu fzo n y,

tak iżb y  nie był w cale  m okrym  , le c 7 
ty lk o  w ilgotn ym . N a to sukno k ła d z ie  
się znow u piata srebrna , p otvm  z y n k , 
p o  nim sukno , po nim srebro i zyn k  i 
tak daley p o ki kolum na n aład o w an a  nie 
zoltanie (6 0  fztuk z każdey m aceryi do- 
fyć  będzie ).

W refzcie, m ó w i P . L afon tain e w  
D zien n iku  fw.oim  Z d ro w ia: ”  W ie lu  z 
czyte ln ikó w  m oich p ytać  sie b e d z ie , co 
to ieft galw an iztn . W yzn a ć  rnufzę , że 
to trudne ielt pytanie a iefzcze c ie że y  
dadź opisanie te y  o so b liw fzey  rzeczy. 
C a ła  m achina ielt m artw a iftota , nikt

I t c
iey  w rucn nie w praw nie. D w a  Udko 
ieden na drugim  p o ło żo n e m etalle spra- 
w uią skutek p e w n y , którego inaczey 
n azw ać nie m ogę iak: ”  M e ta llo w ym
drażnieniem . ,, S ku tek  galw an izm u  m e 
ieft ani z m ateryi e le k try c zn e y , ani z 
m agnetyzm u- p ochod zącym  p rzecież 
w zrufzen ie , które spraw nie w  ciele ieft 
trochę podobne do elektrycznego , nie- 
zadaiac iednak tak m ocnych razó w . W  
G alw an izm ie  u kryw a  się bardzo w ie le  
m o cy , k tó rą  nie ła tw o  w yd o b yd ź m o ­
żna , daleko  lep iey ielt w yzn ać fw o ią  
n iew iad oin ość iak  obciążać m ó zg  niedo- 
Itatecznem i teorycznem i m ateryam i. M o ­
żna p o w ie d z ie ć , że G alw a n izm  ieft ie­
fzcze d z iecięciem , w któ rym  w ie lk a  du- 
fza ieft ukryta ; czas ty lk o  te w fzyftk ie  
trudne do w yłu fzczen ia  obiaśni s k u t k i ,  

których  doftrzeganiem  zaieci M ę ż o w ie , 
zapew n e na dobro ludzi obrócić ie z e ­
chcą. „

C hem ia n a yw ięcey  z galw an izm u  
ko rzyfiać  także bedzie. F o u rcro y  nay- 
p ierw fzy  dziś ży ią cy  chem ik u czyn ił iuż 
zadziw iaiace  docieczenia w łasności g a l­
w anizm u. T a k  np. ro zta p ia ł nim  że la ­
z o ,  w od ę zam ien iał w o g ie ń , a  ogien 
w  w o d ę  & c.
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c z ę ś c i ą  ciała  g a lw an izo w a ć  się m aiącą i w fzy/tkie d o św iad czen ia , które u czo ' 
politepow ać należy niech czeta  ”  N om er ny autor czyn ił za  pom ocą galw an izm u. 
4 ty  D zien n ika  Z d ro w ia  roku j g o i . , ,  O p ró cz  tego  w  francuzkim  ięzyk u  pisa-
^dzie i  kop erfztych  ko lo m n y profefsora nego d z i e ł a ,  w y sz ło  w  roku ze fz ły m  inne 
V o lt y  w id zieć m ożna. K to b y  zaś w ie- w  n iem ieckim  ię zyk u  przez F .L .A u g u ftin  
cey iefzcze o galw au izm ie  w ied zieć  so- pod tytułem : ”  V o n  G alva n ism u s, lunet 
b ie ż y c z y ł radzić mu m ożna czytać na- defsen m edicinische anw endung. B erlm  
der w ażn e w  tey  m ateryi d zie ło  pod ty- 1801.
tu łe m : ”  Ł uperien ce sur ie galyan ism e T u  w  K ra k o w ie  JP. W ah lb o u rg  chi-
&  engeneral sur 1’ irritatrón de fibres mu- rurgii m agilier m a m achinę do galw ani- 
sculaires &  nerveuses de F ,  A . H nm - zo w an ia  słu żącą  i życzącym  g alw an izo - 
b o k . „  D o  tego uczon ego dzieła  p rzy - w ać  się Usługi fw o ie  ofiaruie.

'  ~  jT o  "n i e s i e n  f X
U w iadom ieni o zasiewaniu Lucerny i E xp ersetv  w Ugorach 1 Łąkach.

K a y p r z o d  te roś l i ny  są  d l i  b y d l ą t  w y ś m i e n i t ą  p a s z ą .  S i a ć  one  n a l e ż y  t ym s p o s o b e m ;  Z a s i a ­
w s z y  J ę c z m i e ń  lub o w i e s  z a w l e c  t ak  i a k  się p o w s z e c h n i e  z w y k ł o  c z y n i e ,  a p o t y m  r o z s i a ć  L u c e r n ę  
tal t  r i a p r z y k ł a f l  i a k  się r z e p a  n a y g f ś c i e y  s iać m o ż e ,  p o t y m  p a r ą  bron p r z y w l e c  r a z ,  a lipt w  t y m  
s a m y m  roku w ścierni" b i d z i e  p a s z a ,  k t ó r ą  o s z c z ę d z a j ą c  i b r oni ą c  p a s i e n i a  r r o i n a  k o s i e  w  i es i eni  
w v s u s z v w s z v  s c ho wał :  na z i mę.  N. i dr o  L u c e r n ą  m o ż n a  Ł ą k i  n a d s i e w a c  t ak i m s p o s o b e m  ;  z a r a z  z  
w i o s n y  j ak  t y l k o  s k o r u p a ;  z i m o w a  z ni d ż i e  t ak  z a r a z  k r e t o w i n "  p o r o z b i i a c ,  L u c e r n ę  r o z s i a ć  i a k  n a y -  
g e ś c i e y  u w a ż a i a c  a ż e b y  rnieysce w e d l e  m i e y s c a  b y ł o  z a s i a n e ,  d o p i e r o  b r o n a m i  c z t e r o k o n n e m i  
nai eysce  w e d l e  m i e y s c a  raz  p r z e i e c h a c ,  a  w t y m s a m y m  r o k u  d o  p o d z z w i e n i a  Ł ą k a  s i ę  t r a w ą  z a  
gęś c i  i o k r y i e .

k I  to s i e  też  p o d a i e  d o  u w a g i ,  ż e  te n a s i o na  r a z  z a s i a w s z y  t r w a ć  m o g ą  l at  d w a n a ś c i e .
L u c e r n ę  z as i a n ą  w o g r o d z i e  m o ż n a  żąc  l ub kos i e  cz t er y  r a z y  d l a  Itrów do d o i e n i a .
E x p e r s e t a  zaś si ic sie m o ż e  t a i ,  i a k  się s i c i e  s z o c o w i c a  d o  k o s z en i a .

G d y b y  i n o ż oa  z a i ą c  w s z y s t k i c h  u m y s ł y  t y m p r z e ó m i o i e m  , o s o b l i w i e  r o l n i c t w e m  sie z at r ą -  
d n a i ą c y c h  p r z e k o n a l i b y  się w k r ó t c e  i ż b y - s t a d  u ż y w a l i  n i e z m i e r n y c h  k o r z y ś c i ,

iJroszę  z a s t a n o w i ć  s i ę  nad  t ym t y l k o  ,* i a k i c  dzi ś  u ż y t e k  z ugoru ? b y d ł o  b ł ą k a  się p o  g o ł y m  
p o l u  , ug o r  z w a n y m  po g n ł e y  z i e m i ,  i d l a  tego w  hie  i o y m  s t ani e  z o s t a i e ,  u ży t k u  z b y d ł a  o b f i t e g o  
s p o d z i e w a ć  się nie m o ż n a  ; g d y  zaś  o g o r y  t e mi  na s i ona mi  z a s i a n e  z o s t a n ą  t e d y  na  w i o s n ę  t r a w ą  
o k r y t e  b ę d ą  k t ó r ą  m o ż n a  kosie  i k r o w o m  d o d a w a ć ,  a z a t y m  s p o d z i e w a ć  sie n a l e ż y  w i e k s z e y  obr  
l i tości  m l e k a ,  m a s ł a ,  s e r a ,  i k r o w y  w  d o b r y m  st ani e  z o s t a w a ć ,  b ę d ą  t a k  ż e  k a ż d a  z d a ć  s i e  
m o ż e  na rzeź .

T y c h  n a s i o n e k  d o s t an i e  w  K r a k o w i e  w  S u k i e n n i c a c h  w  h a n d l u ,  u JP.  E b e n b e r g e r a  p o d  N r e m  
5  w  n a s t ą p u i ą c e y  c e n i e !  i e de n  ga r ni e c  L u c e r n y  p o  z ł .  p o i .  i g  a E g p e r s e t y  g a r n i e c  z ł .  p o i .  5.

dni u ę t y m  K w i e t n i a  b.  r. z o s t an i e  r o b o t a  i n t r o l i g at o r s k a  d l a  w s z y s t k i c h  C. K .  w e  L w o w i e
z n a y d u i ą c y c h  się i ns t ancyi  c y w i l n y c h  , t u dz i e ż  j e n er a l u e g o  S e m i n a r i y m  g r e c k o *  k a t o l i c k i e g o  p r z e z  
p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  na d a l s z e  4 l a t a ,  m i a n o w i c i e  o d  l g o  S i e r p n i a  1802 d o  o s t a t n i e g o  L i p c a  1 8 0 6 ,  
f o r m a l n y m  k o n t r ak t em  t emu w y p u s z c z o n a ,  k t ó r y  a a  w a r u n k i  o a y k o r z y ś t n i e y s z e  p r z y s t a w s z y ,  d l a  z a-  
b e s p i e e z e n i a  k o n t r a k t u  w s t a n i e  b ę d z i e  p r z e p i s a n a  k a u c y ą  t ys i ąc  r y ń.  o b e y m u i ą c ą  z ł o ż y ć .

I nt r o l i g a t o r o w i e  z a t y m  c hęc  d o  p o d i ę c i a  się Iey ro b o t y  m a i ą c y  p o w i n n i  się os obi ś c i e  , l u b  
p r z e z  w ł a ś c i w i e  do t e go  o b r a n y c h  i n a l e ż y t y m  p e ł n o m o c n i c t w e m  o p a t r z o n y c h  z a s t ę p c ó w  d n i a  . g o  
K w i e t n i a  o 9 g o d z i n i e  z r a n a  w Ce s .  K r o i .  g u b e r n i a l n e y  d y r e k c y i  e x p e d y t o w e y  z g ł o s i ć  , i z ł o ż y J  j o n  
r y n .  Ba z a k ł a d  , b e z  k t or e g o  n i kt  do l i c y t a c y i  pr zy  p u s z c z o n y m  nie b ę dz i e .

W o l n o  w r e s z c i e  k a ż d e m u  p r ze y r z e e  tu w a r u n k i  k o n t r a k t o w e ,  i ‘t e r a ź u i e y s z ą  c en ę  i nt r o l i g at o r a  
d y k a s t e r i a i n e g o  K r a y c a  , która Tia w z m i a n k o w a n e y  l i c y t ac y i  na  p i e r w s z e  p o d a  sie w y w o ł a n i e .

W e  L w o w i e  d n i a  t 2 g o  S t y c z n i a  1802.
O

. C - . K ,  s ą d y  s z l a c h e c k i e  K r a k o w s k i e  G a l l i c y i  z a c h o d n i e y  o z n a y m u i ą  t y m  E d y k t e m  P a n u  L u ­
d w i k o w i  Ś i e m i n s k i e m u  : ż e  z a s t ę p c a  m a f s y  B e r n a r d a _ T ł i e g o I e w s k i e g o  p o d  d n i em  15 G r u d n i a  1801 
r o k u  u s ą d ó w  t y c h ,  o 20 czer .  z ł .  ż a ł o b ę  n a  n i e g o  p o d a ł ,  i o p o m o c  s a d u ,  i le  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y ­
m a g a ,  d o p r a s z a ł  s ie .  Y 4 3
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G d y  za- - f  ż  *®» n ' fi m k ' ą c w i a d o m o ś c i ,  g d z i e  o b ż a ł o w a n y  z o s t a i e , l u b  c z y  w e a i e  v/ C . K  

p a ń s t w a c h  d z i e d z i c z n y c h  z i . a y d u i e  się , o n e m u ź  L u d w i k o w i  S i e m i ń s k i e m u  a d w o k a t a  t u t ev s z t  o P.  
Z a r z e c k i e g o  z i e g o  s z k o o ą  i i e g o  k os z t e m z a s t ę p c ą  p o s t a n o w i ł y  ; z k t ó r y m pr ocef s  i en s t owonTe do 
p r z y p i s u  u s t a w y  s ą d o w e y  r o z p o c z n i e  s i ę ,  i u k o ń c z o n y  b ę d z i e  o s  przeto E d y k t e m  ni nLpyf zyoi  t y m  
k o ń c e m  u p o m i n a  s i ę ,  a ż e b y -  d n i a  9 M a r c a  i g o a  r o k u  s a m  s t a n ą ł ,  a l b o  i e ż e l i  i a k i e  m a  pra  a  s w e g o  
d o w o d y ,  te z a s t ę p c y  w y  z p a c z o n e m u  w c z e ś n i e  p r z e s ł a ł ,  a l b o  n a k o n i e c  i n n e g o  s o b i e  p a t r o n a  ńi a ł  
t e g o  s ą d o m  t u t e y s z . y m w y i p i e n i ł ,  i p o d ł u g  p i z e p i s u  t yc h  ś r z o d k o w  p r a w a  u ż y w a ł ,  k t ó r e  d o  o o r o  
n y  s w e -  s p r a w y  z a  n a y s k u t e c z n i e y s  « o s ą d z i ,  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  w s z e l k ą  n i e do g o d n o ś ć  z z a  
n i e d b a n i a  w y n i k n ą ć  m o g ą c ą  s a m b y  s obi e  podł i_g o p i e w u  C.  K .  p r a w  p r z y p i s a ć  b y ł  wiru n.

Jozef de JSUkorowicz.
Z  R a a y  C.  K .  s ą a o w  s z l a c h e c k i c h  K r a k .  G a l i c y i  z a c h o d n i e y .

W  K r a k o w i e  a u l a  1 4 l u d n i a  1801 r e k u .
Weinmann.

0 . K .  s ą d y  s z l a c h e c k i e  K r a k o w s k i e  G a l i c y i  z a c h o d n i e y  o z n a y m u i ą  t y m  E d y K t e m  P a n u  J a n o w i  
P o d l e w s k i e m u  : ż e  Pa n  F r y d e r y k  K l n s e  k u p i e c  i m i e s z c z a ni n  . K r a k o w s k i  u S ą d ó w  t y c h ,  o  z« p ł a c e n i e  
s u m m y  1000 z ł .  r y n .  ż a ł o b ę  n a  n i e g o  p o a a ł ,  i o p o m o c  s ą d u ,  i le s p r a w i e d l i w o : . ,  w y m a g a  d o p r a -  
S z a ł  s ię .

G d y  z a ś  s ą d y  te n i e r na i ą c  w i a d o m o ś c i  g d z i e  o b ż a ł o w a n y  z o s t a i e  l u b  czy  w c a l e  C. K .  p a ń ­
s t w a c h  d z i e d z i c z n y c h  z n a v d u i e  » i e ,  o n e nj u ż  ł a n o w i  G o d l e w s k i e m u  a d w o a a t a  t u t e y s z e g o  M e c i s z e w  s - i e ­
g o  z i e g o  s z k o d ą  1 >egO k os z t e m z a s t ę p c a  p o s t a n o w ł y  z k t ó r y m  pr ocef s  ten s t osowni e-  (lo p r r e p ż . u  
u s t a w y  s ą d o w e y  r o z p o c z n i e  s i ę  i u k o ń c < o n y  b ę d z i e ,  o n  p r z e t o  E d y k t e m  n i i b y f y m  t ymykońcern u- 
p o m i n a  s i ę ,  a ż e b y  dni a  23 M a r e a  i g o z  r o k u  s a m  s t a n ą ł  a l b o  i e ż e l i  i a k i e  ma p r a w a  s w e g o  d o w o ­
d y ,  te z a s t ę p c y  w y  z n a c z o n e m u  w z e s n i e  p r z e s ł d ł , a l b o  n a k o n i e c  i n n e g o  s o b i e  pat r ona  o b r a ł ,  t e go
s ą d o m  tutfcyszyin w y m i e n i ł ,  i p o d ł u g  p r z e pi i u  t yc h  śrzo i k o  w p r a w a  uż-. w a ł ,  k t ó r e  do s w e y  o b r o -
b y  z a  n a y s k u t e c z n i e y a z e  o s ą d z i ,  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a z . e  w s z e l k ą  11 . d >g idrtnśc z  z a n i e d b a n i a  w y ­
n i k n ą ć  m o g ą c ą  sam by S o b i e , p o d ł u g  o p i e w a  C . K .  p r a w ,  p r z y p i s a ć  b y ł  w i n i e n.

Jozef de JSikoroieici,
Jan Mnrak.
Chrastianshi.

Z  R a d y  C.  K .  s ą d ó w  s z l a - h - c k ó r h  K r a k .  G a l i c y i  z a c h o d n i e y .
W  K r a k o w i e  d n i e  20 o t y c z r j i a  i 8 » z  rOfcu.

Elsner.
Magistrat Miasta C.K. S t o ł e c z n e g o  K r a k o w a  p u b l i c z n o ś ć  n i n i e y s z y m  E d y k t e m  u w i a d o m i ą ,  

i ł  p e r t r a k t a c y a  inaijątku po ś p.  Janie  S a r h a n d r z e  G r i m  d ni a  30 K w i e t n i a  1802 o g o d z i n i e  ic  z rana  
tu na R i t u f z o  K r a k o w s k i  u o d b y w a ć  się b ę d z i e ,  w s z y s c y  z a t y m  k : o r z v f t y  i i j  r z e c z p ;a s y ma yy c z y l i  
p r a w e m  n a s t ę p s t w a , l ub też  d ł u g u  i a a o w e  p r e t e n s y e  m i e l i ,  tia w v t n a c z o n  u czas-e  i t c - e t s c u ,  a  
to  d l  a s z c z u p ł o ś c i  o w c y  m s f s y  w  w z g l ę d z i e  tn e d z y  j i i e mi  i u s t a n o w i o n y m  t «y ż e  n u s r  k u r a t o r e m  
JP. L i e b i c h  e m  p r d w a  dphtorem i adw*i Kał er n t e i i t o w a n i a  u g o d y  , w  p r * , « c i z a ś .  r a*i e  di& w y -  
s z c ł e j »o l u i eni a  s w o i c h  pret f  /isyi pod os t r oś c i ą  i c h  n a l e i y t o ś c i  p r z e p a d k u  st awt C się mai^*

P a n  w K r a k o w i e  d ni a  2 4  G rudnia  Jgoi ,
y .  Gellm ek.
Wifientcf Bartsch.
*foz. Feistmantel ' , ,

Z  Rady Senatu C. K Miasta S t o f c z :  Krakowa.
Kazim. Fiałcwicz.

P r z e z  M a g i s t r a t  C.  K .  S t o ł e c z n e g o  M i a s t a  K r a k o w a  n i n i e j s z y m  E d y k t e m  c z y n i  się p u b l s z n o -  
ści w i a d o m o ,  i ż  rzei  z y  r u c h o me  p o  z m  i r ł y m  K a z i m i e r z u  T c h a r s k ^  p o z o s t a ł e  i a k o  to .• w  z ł o c i e  ,  
s r e b r z e ,  c y n i e ,  m i e d z i ,  m o s i ą d z u ,  ż c l e z i e  , s u k n i ?  h , b e b z u t e  , pości el i  i i n n y c h  d c m o w - a k  sprz^p- 
t j c h , ną  n m a r i c w ą  M a r c i n a  D y  i nczy i s k i e g o  m a ł o l e t n i c h  K a ' b a r « k i c h  o p i e k o n a  w  d o m u  p n n  IMrem 
2 5 !  w  u l i c y  bl i cke  w a  z w a n e y  s y t u o w a n y m  „ na  dni u  13 L u t e g o  r. b. o  g o d z i n i e  10 z  r a n a  pi z e z  p u ­
b l i c z n a  l i c y t a c y a  w i e c e y  d m ą c e m u  s p r z e d a w a n e  b ę d ą .  ,

* W s z y s c y  z a t / m  oc hot ę  kup i e  r a a i ą c y ,  t nai ą  się n a  w y z n a c z o n y m  mi ey  scu c z a s i e  i  dijTu z u a y -
d o w a c .  D a n  d ni a  15 S t y c z n i a  i g o z .

J. C  llittek.
W. Bartsch.
Krzyżanowski. _ ,

Z  R a d y  M agistratu  C. K .  S to łe c in e g o  M iasta  K r a k o w a .
Fiałotoicz,

( Przy Uzisieyfzey Gazeeie znayduit Sig cłru$i Dodatek* )



D O D A T E K  D R U G I

O  O N r u .  u .

g a z e t y  k r a k o w s k i e *

W  K ra k o w ie  dnia 7 .  L u tego  1802.

d o n i e s i e n i a .
Ces: Król: sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey Edyktem mnieyszym 

wiadomo czynią , że na żądanie Pani JFiktoryi Lodwigowskiey własnem i  dzieci fwoich z j .  
p. Stanisławem Lodwigowskim /płodzonych imieniem czyniącey , w zadosyćuczynientt 
summy 19778 Zd: poi: 25 gr. przeciw ma/sic sukcefsyonalney ś. p . Bonawentury Tarła 
p r a w e m  przewiedzioney publiczna licytacya dóbr Zameczek w cyrkule Radomskim leżących, 
w summie 3 6 7 0 0 2  Z ł:  pot: sądownie oszacowanych , iest pozwolona; do ktorey licytacyi 
odprawienia pierw szy termin na dzień 31. Marca 1802. roku na godzinę 9* zrana iest na­
znaczony i następujące ustanawiaią się warunki:

I szt Ażeby kupuiący przed rozpoczęciem licytacyi Vadium czyli zakład do ceny 
szacunkowe/ stosowne z ło ży li, z które goby koszta pówtórney licytacyi opędzone b yły , 
g d y b y  k u p i e c  warunków licytac, i nie dopełnił: .

2re. Ażeby kupiec więcey ofiaruiącyjia poźniey w\dni 30 po odprawioney licytacyi 
C a ł ą  (  z a k ł a d  odtrąciwszy )  resztę summy' szacunkówey do depozytu sądowego w niósł, 
albo Tranzakcyą z iednym lub drugim Wierzycielem na dubrach tych bejpieczeństwo maiĄ~ 
cym zawartą , dalsze kapitału przy dobrach zostaw ienie okazał. _

Wszyscy zat.mdóbr tych kupnem sobie nab d i życzący maią się aa dniu i  o godzi- 
dżinie wyże wyrażoney w Ces: Król: sądach tuteyszych przed kommi/syą do odprawienia 
tey licytacyi wyznaczoną stawić; którym z resztą wolno iest akt detaxacyi tychże dóbr w  
sadów tuteyszych Registraturze p rzey irzy ć sobie.

Nakaniec Edyktem ninieysrym wfzyscy także wierzyciele na dobrach tych zabefpie- 
czeni, osobnego wezwania nie -oczekutąc, wzywają się z tym dodatkiem: te  ow i, którzy 
w  przeciągu tego wyznaczonego terminie nie zg Joszą się  ̂ żadnego iuż prawa przeciwko 
kupcowi i c h  dóbr, ani też do f a m  eh, dóbr więcey mieć nie będą, ale fwey należyteści 
z szacunku jp r z e d a ż a lb o  'z innego niaiątku dłużnika fwego poszukiwać muszą.

W  Krakow ie dnia x:r. Grudnia zgol.,
'Jozef de Nikorowicz.
Jan Morak.

Karol de Reinheim.
Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachodniey,

Brzorad.
Magistrat M iasta C. K. Lublina Agnieszkę niegdy Reginy Gągalskiey córkę, któ- 

rty mieszkanie w Królestwie Rofs' iskim iest niewiadome, ninićyszym Edyktem uwiado* 
mia, że ś. p . Xiądz F ilip  Paku^owski Prebendarz Łuszczew ski dnia ig . Czerwca r. b. 
um arł, który za pośrzednictwem Testamentu fw ego , dzieci z dwóch sióstr Maryanny 
M e neko.wy, i  Reginy Gągalskiey Jpłodzone dziedzicami postanowił. Zaczym tai niniey- 
sz.m  iest pozwana, ażeby deklaracyą fwoią dla do d c i a , lub-zrzeczenia się dziedzictwa 
udowodniwszy, razem, fwoie do tego przyzwoite prawo u/ ciągu iednego roku , i  sześciu  
tygodni przed tutey,szą sądową Instancyą okazała, albowiem inaczey: dziedzictwo inszym 
iuż zgłaszającym się dziedzicom wydane zostanie, i podług przepisu Ustawy Cywilney 
Części I I .  postąpiono będzie. —  D un w Lublinie dnia 2. Grudnia Ig o l.

Eng bricht.
Lewandowskt.
Stefanowski.

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Lublina.
Krępski.



N a dnią r. Kwietnia rgo2. r o la , następujące Realności do Funduszu Religii na- 
fieźące, a teraz do 23. Czerwca tegoż roku expiruiące w  Tarnowskim Cyrkule leżące, na 
nowo na 3 po sobie następujące lata , to iest od 24. Czerwca 1802. aż do tegoż samego 
dnia w 1305. w Tarnowskiey Cyrkularney kańcellaryi\ p rzez Król: Radiówską Prefekturę 

<0 10. godzinie zrana najw ięcej dążącemu wypuszczone zostaną.
1. Tarnowska Kantorya z  ceną fiskalną . . . 261 Z ł .  Ryk. —  kr.

Vadium . . . .  26 —  —  6 —
2. do teyże Kantoryi należący mieszkalny budynek p od  Nr. 12. z ce­

ną fiskalną ,  . . . 3 1  —  —  30 —
Fadiuia , . , 3  —  —  9 —

3. W ieś Łukowa z ceną fiskalną . . . 1912  —  —  30 —
Wadium . . . .  19 1 —  —  15  —

ą, Woytostwo Załuskie w Siedliskach w Tuchowskim państwie 16& —  —  45 —
Wadium . . . . 16 —  —  521 —

$. Zamoyskie R. F . grunta z ceną fiskalną , . 22 —  —  45 —
Wadium . . . 2 —  —  16J —

Arendowm ie ochotę maiący zapraszała się na wfpamnionym dniu i miesiącu do 
wĄiomnioney licytacji wzwyż wzmiankrwanych dóbr i Realności z tym dokia dem , ażeby  
każĄy licytant w Wadium byt opatrzony, p rzez którego żaden do licytacji przypuszczonym  
by d i nie m oże, idko też skarbowi dłużnicy tako tez i żydzi przyięci by d i  nie mogą.

Niepołomice dnia 30. Grudnia ig c ff.
Krommer,

C es: Król. sądy szlacheckie Krakowskie Galicy* zachodniey niniejszym obwieszcze­
niem jP a n u  jonow i Czermińskiemu do wiadomości podażą, że P. Ursula z Morsztynów, 
Dembińska na przeciw  niemu do tuteyszych sądów żałobę o ustąpienie całych dóbr Grzy­
bowa, M okre, i połowy Rzędow a, oraz zdania rachunków podała.

A  ponieważ sądowi nie wiadomo iest ninieysze icgo pomieszkanie, lab czyli wca­
le w tuteyszych 0 . Ki dziedzicznych kraiach nie żnayduie s ię , postanowiły temuż jonow i 
Czermińskiemu zastępcę z iego niebejpieczeństwem i na tego koszta Adwekata tatąy mie- 
szkaiącego w osobie j P .  Spylechizgo z którym ten proces rozpoczętym podług praw temu 
kraiowi służących przewiedzionym i ukończonym będzie. D la  tego jP a n  ja n  Czermiń­

ski ty m celem napomina się aby w przeciągu czasu godni albo sam się staw ił, zastępcy Jwe- 
mu ieżeli iakie ma obrony wcześnie p r z e s ła ł, alboliteż innego Patrona sobie obrał i sądo—~~ 
W i takowego wymienił, używaiąc takich obron których prawo dozwala, i  on dla siebie zA 
nayskutecznieysze osądzi, każde albowiem, fpoznienia złe skutki, sam sobie przypisać 
musi. Tak bowiem prawa tuteyszego kraiu mieć chcą. 

jo z e f  de Nikorowicz. 
ja n  M o rak.
Chrastiahski. ■ -

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Krakowskich GalUcyi 
zachodniey d. 24. Listopada 1801.

"Przez ju r y  z dykcją kameralną Nowomieyską Galicyi zachodniey mocą ninieyszego 
Frdyktu wfizystkim tym , do których należy, wiadomo się czyni: Od juryzdykcyi tey po­
zwolono iest, aby do ogólnie wfzystkich w tym krain leżących tak ruchomych, iako i nie­
ruchomych dóbr jo e la  Przeorskiego żyda i kupca Nowomieyskiego zbieg wierzycieloW 
był ętwarty.

Nmieyszemi przeto wfsyscy którzyby jakiegokolwiek na przeciw zadłużonego pra­
wo mieć rozum ieli, obwieszczaią s ię , ażeby aż do 1. Marca r. b. 1802 pretensye ficoie 
p rzez wydanie zwykłego pozwu naprzeciw postanowionego w osobie Franciszka Ciszew­
skiego zastępcą mafsy konkursowey do tuteyszey juryzdykcyi tym pew niej podawali, * 
w  tym nie tylko rzetelność jwoiey pretensyi, ale też i praw o, mocą którego Ar tey lub o* 
uiey klafsie umieszczonemi by d i żądają okazali, ile że po upłynieniu przepisanego czasU 
mkt więcey słuchany nie będzie, i c i,  którzy do tego czasu z pretensjami Jwemi do są- 
au nie nadgłoszą s ię , od wfzystkich rzeczonego . dłużnika w tym kraiu znajdujących się 
dóbr], beę żadnego wyżęcia oddaleni zostaną, chociaiby im lub prawo do wfpóinego po­



rachunku sUlyfo, lub n u ty  fakiey prawem własnthi t m fiy domagał się mg®*
lub gdyby ich pretensya na rzeczy iakiey nieruchomey do dłużnika należ ącey zabezpieczo­
na była-, tak dalece, i i  takowi wierzycieli, gdyby mafsie winni byli, tnimo tego i i  im 
prdWo dó naagrodzenia sobie własności lub zapisu służyć m ogło, dług zapłacić powinni 
będą. A  ponieważ podług przepisu zbioru sądowego w Rozdziale IX .  §. 86. obranie 
Administratora mafsy p ‘tudzież deputacyi wierzy ciulów nakazano iest , przeto wszystkich 
wierzycielów na dzień 12. Marca r. b. l8°2* o godzinie 9. zrana do tuteyfzey Juryzdyk- 
cyi tym napomnieniem zwołuie s ię , iż  tego samego dnia tym czasownte ustanowiamy 
Rządzca mafsy Urod. yPah Franciszek Różycki lub potwierdzonym , lub inny obrany, 

podobnież też i deputacya wierzycielów , do którcy iednak nikt, iak tylko wierzyciel t.ey 
samey mafsy zdolnym, by d i może według §• 93- i  94 - ustaw sądowych, obraną by d i ma; 
oraz zaś przepisy  , podług których dobra administrować się powinny, iaką władzę de­
putaty a względem AdministrĄcyi mafsy mą* i iak daleko Administrator deputacyi zlecenia 
•dopełniać powinien, ustanowione będą. —  Przeto wierzycielom na wyznaczony dzień tym 
pewniey stawić się należy, gdyż inaczey podług  §. 95. zbioru sądowego na ich niebe- 
fpieczeństwo obranie tak Administratora iak i  deputacyi wierzycielów od tuteyszey yfu- 
ryzdykcyi nastąpi.'

Podług 'tego więc każdy mą sobie postąpić, i  szkody unikać, gdyż w tym na C. R+ 
dziedziczne kraie ustanowionych praw przepis zachodzi.

D a tum Neokorczynij die 7. ‘Jam arij 1802.
Nicolaus Dick Prefekt.

Z  Urzędu jfUryzdyltcyi kamcralńey Nowomieyskiey.
Franciszek Baldini C. R. j f ustit.

Magistrat Miasta C. jf. Lublina nmieyszym pumicznym_ Edyktem do wiadomości 
podaie; iż dom murowany Dawida Nufsynowicza tu w Lublinie na żydowskim mieście 
pod Nrm. 7. stóiący , na drugim licytacyi terminie fproedany nie został; przeto końcem 
przedsięwzięcia trzeciey licytacyi mowy termin nas dzień 11. Lutego 1802. o godzinie 10 
zrana iest przeznaczony, podczas którego wfponiniouy dom podług dzieła Detazacyi w 
Registraturze poprzedniczo, lub w samym czasie licytacyi widzieć mogącego, do Z ł .  Ryń. 
I0~33. sądownie oszacowany, za gotowe pieniądze , w 14 dniach do depozytu sądowego 
złożyć się, maiące, więcey daiącemti fprzedany będzie; dla tego wfzyscy ten dom kupie 
żądaiący wzyu aią się aby w wyznaczonym dnia i godzinie w mieyscu tuteyszęgo M agi­
stratu- stawili się , i o innych kondycyach licytacyi w przeszłych Edyktach wyrażonych u- 
wiadomiU się. —  Don w Lublinie dnia 19. Grudnia 1801.

Engbricht. (
Schweitzer. , - ■ 1
Lewandowski.

Z  Rady Magistratu Miasta C. K. Lublina.
Krępski.

Ces: Król: sądy szlacheckie Krakowskie Gallicyi ' zachodniey oznaymuici tym 
Edyktem Panu Wincentemu Kruczkowskiemu: że u sądów  tych Pahowie Leon i Woyciech 
Komorniccy imieniem własnem , i ffan Komornicki tako Opiekun małoletniey Maryamiy 
Komornicki u sądów tych o zapłacenie summy 870 Z ł.  f  ol: z prowizyą i kosztem praw­
nym żałobę na niego podali i o pomoc sądu , ile fprawiedliwośó wymaga prosili.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie obzałowany zosta-ie, lub czy wcale 
w C. K. państwach dziedzicznych znaydme s ię , iemuż Panu Wincentemu Kruczkowskiemu 
Adwokata tuteyszego P. Billewicza z iego szkodą i iego kosztem zastępcą postanowiły, 
z  którym procefs ten stosownie do przepisu ustawy sądowey rozpocznie się: i ukończony 
będzie; on.przeto Edyktem ninieyfzym tym końcem upomina się: ażeby dnia 3 1. Marca 
1802. roku o godzinie 9. zrana sam stanął, albo ieżeli iakie ma prawa jwego dowody, te 
tastępcy wyznaczonemu wcześnie p rzesła ł, albo nakoniec innego sobie Patrona obrał, ie­
go sądom tuteyszym wymienił, i podług przepisu, tych śrzodkow prawa używ ał, 'któ­
re do obrony tey fprawy za nayskutecznteysze osądzi; gdyż w przeciwnynĄrazie wfzelką



niedogodnaśł z zanteubama wyniknąć mogącą tamby sobie podług opiewu C, K. praw vrtv-  
pisać musiał. *  J

J o z e f de Nikorowicz. ■ .
Z  Rady C. K, sądów s zlacheckich Krakowskich Galicy* zachodnie^ 

W  Krakowie dnia i i .  Grudnia igo/.
Weinmann.

Z  strony Cl K. Guber.iwm Galicji zachoaniey. '
Ci liwerunku papieru dla C. K. zachodnio -galic; iskich Instancyi i urzędów. 
Ponieważ podczas Ucytacyi liwerunku mater-sa:ów kancelarin.ch  30. listopada b. 

i .  odprawionej nikt się nie w zgłosił z chęcią dostawiania papieru vu cenie słuszn e*’- 
pyzelo za pomocą powtóthey licjtiacyi inia 15. Marca 1802. w C. K. gubernialney Dyrek- 
cyi expedytowey w Krakowie liwerunek papieru we wfzysthch gatunkach dla C. K. Gu- 
bernim?, Trybunału dppellacyiuego , i  C. K. Sądów szlacheckich krakowskich, prowincjo­
nalnej Buchalteryi rządowey, skarbu wspłacającego, skcn bu amkocetlowego, 4d,nimstrctr 
cyć, v tak celney , iak o też tabakowe-stemplowej. tudzież krupki i dóbr rządowych, dyrek 
cyf badnwłdczey, Prokuratury kameralnej , Sądu karzącego, nakoniec dla C. K. Sądów 
szlacheckich, i  Sądu karzącego w Lublinie na trz s lata poczynaiąc od 1 M uia 1802. temu- 
w dzierżawę puszczony zostanie, który podejmie się dostawiać papieru w  nay lep szych 
gatunkach za cenę najtańszą.

Każdy chęć dzierżawienia maiący, a na licytacvę staiący powinien mieć dla zabe- 
fpieczema skarbu w gotowiźnie tub zaręczenie niewątpliwym kaucją i zakład 10 od sta 
summlys z rozchodu papieru pozósląićjĄey, który ma bydź nrzed licytacyą w gotowych 
pieniądzach złożonyz Tenże zakład licytantom, którzy nie ufiurowali naytamzey ceny, 
zaraz p o  skohezonty Ucytacyi oddany, temu z a ś , co nay lepszą uczynił propozyc. ą , po  
zatwierdzonym przez tządy kraiowt. dziele Ucytatyinym, i  ratyfikowanym kontrakcie io 
summy złożyć się maiącey kaacyi doliczony, lub za złożeniem oneyże powrócony zosta­
nie, w przeciwnym zaś przypadku gdyby miał kontrahent od zalicytousaney dzierżawy 
p rzed  zawarciem kontraktu odstąpić, na rzecz skarbu przepadnie.

Na kaucję liwerunku pap.,erowego l o q o  Ryń. ustanowiono, ą zahaa blisko 500 
Ryń. wynosić będzie. WfzelkAe warunki mogą chęć dzierżawy maiący w tu tejszej D y ­
rekcji guhermulnego expedytu przyrzuć, a zatym do mey się wprzód udać.

W  Krakowie dnia 24. Grudnia rgoi.
Wiuc°nty Anton4 Fest Gubernionalny Sekretarz.

Ces: Knot: sądy szlacheckie Krakowsku G alicji zachodniev Edyktem niniejszym  
wiadomo czynią: ie  gdy dobre. Wysoczyzna i Trochowszczyzna do mafsy Krydakiey Wy­
sockiego należące na dniu 29. Listopada r. b. ia-ko na pierwszym Ucytacyi terminie żadne­
go nie znalazły kupca , też same dobra na powtórny,11 terminie na dzień 31. Marca 1302. 
roku o godzinie 9. zrana przeznaczonym na fprzedaz p r  :ez licytacyą publicznąpodane bę­
d ą , a to pod warunkami w pierwszym Edykcie tu i umieszcionemi:

Isze, Ażeby kupujący przed odprawiać się maiąć-ą licytacyą zakład na bejpieczen- 
stwo aktu Ucytacyi w kwocie x00 czer zł: w gotowiznie-ęAożył, który to zakład więcey

r* • _ _ 7. a . > . j . —. . .. _* -S •* j 1, a 4 n 1 st \ 1 1 ft ik k W tk j w r a za

s Udo :1-a,- -
Nnkolwiek zatym dóbr tych- kupnem sobie nabydz i  'czy ma się na dniu i  o go­

dzinie w yżej wyrazoney w sądach tutejszych przed kommifsyą do aktu Ucytacyi wyzna­
czoną zna dować. ' ea * , , . ,

Wolno nakoniec test każdemu -akt. dt*axacyi dóbr tych przeyzrzec sobie w sądowey 
Re^iftrattirze. —  D un  w  Krakowie dnia IX* Grudnia 18°** roku*

Jo zef de Nikurowtcz, 
jo z e f  de- Crcnenfels.
W* Roskoschny. _ _ „  ,,  , 4 4 , .

A  Rady C. a. Sadów szlarher.xich Galicyi zachodniej,
Weinmann.


